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KURYER LITEWSKI
u> W ilnie we S r odę dnia 6 Czerwca v. s. 182З Roku.

W iadomości K rajow e .

(M atnia data gazet sańkt-petersburskich\ $ i . 
dnia 2q m a ja .  .

Podług gazety senackie у z dnia 26 maja, przez 
Niywyzsze Ukazy J ego C esArskiey  M ości do Rzą­
dzącego Senatu wydane:

Unia i i  maja. Od wychodzących przez lą* 
dbwa granicę skór nie wyrabianych, zamiast na zna- 
czoney w taryiłie 1822 roku poszliny Збли kopie­
jek srebrem od puda , rozkazano pobierać, zaczy­
nając od igó czerwca reku Uraźnieyszego po r u ­
blu dwadzieścia pięć kopiejek od puda» _

Dnia  15 maja. Radca kollegialny Wolchou>* 
skit mianowany sekretarzem (proizWoditelem ditł:) 
kancellaryi komitetu ministrów, z pehsyą po 2600 
rubli ha rok i razem Uwolniony od obowiązków 
naczelnika oddziału w departamencie wykonaw­
czyni ministeryum spraw wewnętrznych.

Przez rozkaz n a y wyższy do kantoru dwórti, 
pod dniem 5 maja, assesor kollegialny Sieremetjewi 
zostający pod zwierzchnością kollegium spraw za­
granicznych, mianowany kamerjunkrem dworu Je ­
go Ces a rs iv ey  Mości.

W  przełożeniu  do R ząd ząceg o  Senatu, Р» Mi­
n i s t e r  sp raw ied liw ośc i ,  jen e ra ł  p iecho ty  1 k a w a le r ,  
X ią ż ę  Ł o b an o w  R c s to W .k i ,  d. 8 maja r. t .  w yraził?

P Naczelnik Głównego Sztabu Jego CeSARSKiEy 
Mości, udzielił )emU, P. Ministrowi sprawiedliwo- 
ści, dU ndeż>tegO, co do cywilney części rozrzą­
dzenia, drukowany eXemplarz rozesłanego od de­
partamentu inspektorskiego do atmiy i całej' woy- 
skowey admirtistraoyi zalecenia, nastałego ha R o z ­
kaz Na y w y zs/.y, względem uwolnienia W zupełną 
odstawkę inwalidów niepełniących służby, i wzglę­
dem skassowania ich składu. Z tego zalecenia d* 
ka/uie się, i i  C esarz J egomość naywyzey rozkazać 
raczył O Uwolnić w odstawkę Wszystkich, znay- 
du jąćyeh się po guberni jat h , ni-pełniący eh służby 
inwalidów/a przyłączonych dla niedostatku ludzi 
do inwalidów pełniących służbę, których aię li­
czy w miastach powiatowych: podoficerów i4i i 
szeregowych 3,5b4, przeyrzeć i zdrowymi dokom* 
pletować te komendy, do których oni są przyłą­
czeni; 2) dla inwalidów, którzy; w bitwach kalectwo 
odnieśli, zostawić utrzymanie i pensye dożywotnie# 
podług ukazu z dnia 16 września 1807 roku nazna­
czone; i 5) na przyszły czas niezdatnych do ża- 
dney służby hic zapisywać do inwalidów, hiepeł- 
niących służby, którzy zupełnie się znoszą; ale ta ­
kich ludzi uwalniać W odstawkę zupełną, w cza­
sie na to ustanowionym , w miesiącu wrześniu; a 
zatem i oficerów do tych kommeud odtąd do prze­
niesienia nie podawfać.“

Rządzący Senat przez Ukaż okólny obwieścił: 
„ Rządzący Senat na Powszechnem Zebraniu de­
partamentów sankt-pctersburskkh słuchali poda­
ną przez Ministra sprawiedliwości jenerała piechoty 
i kawalera Xięoia Dymitra Iwanówicza Łubannwa- 
RostowskiegoAW należytego wykonanla.kopiją Nay- 
WYŻey potwierdzoney opinii Rady Państwa, w 
brzmieniu naStępującem: „Rada Państwa na Depar­
tamencie Ekonomii Państwa i na Powszechnem Ze­
bra ciu rozw ażała przełożenie Rządzącego SenatuPo. 
wszechnego Zebrania Departamentów Sanki peters­
burskich, o niepozyskiwanin czynszu od bojarów 
pancernych, mieszkających na gruntach obywatel* 
fikich: a na jego micysce, włożyć na nich podatek po*

dftszny. Departament iszy i Powszechne Zebra*
.. Rządzącego Senatu, zgodnie z przedstawieniem 

1 .skąrui-, mniemaią: bobrów pąrcernych,
którzy , nie mając własnych gruntów > mitu.kd,ją 
w gubernu witebskiey na gruntach obywatelskich, 
uwodnić od płacenia do skarbu czymśzu, i zamiast 
popisu, w jakim teraz Zostają, nałożyć od począt­
ku 7«iey rew izji na równi z wolnymi ludźmi, ѴГ 
guberniach zachodnich żyjącymi, podatek podusz- 
ny pd siedm rubli, na Urządzenie dróg 1 wodnych 
kortfmuniKaeyy po trzydzieści kopiejek z duszy, oraz 
pos/lirię za prawo pędzenia wódki. Jeżeli zaś po­
dług tego popisu, liczy się na nich niedopłata, te­
dy tę znieść; rozciągając to postanowienie i na 
dalszych pancernych bojarow b^zgruntowych , w 
innych gUbernijach żyjących. Rada Państwa, znay- 
dując opinią Rządzącego Senatu w rzeczy tey 
gruntowną, postanawia tą utwierdzić. Na auten­
tyku własną Jego CesARsE iEY Mości ręką napi­
sano tak: „ dla  bydi p >dług tego." Sm kt Peters­
burg dnia 28 lutego 182З roku. R ozkazali: o po- 
w ionem wykonaniu p >wyżey wypisaueyNAYWYŻEY 
potwierdzonej’ opinii Rady Państwa, do Witebskiey 
i innych izb skarbowych tych gtiherniy , w któ­
rych znaydu ją się bojarowie pancerni, zalecić przez 
ukazy, również przez ukazy dać wiedzieć wszyst­
kim Rządom Gubernialnym Izbom i dalszym miey. 
ścom Urzędowym* PP. Ministrom, Kontrolerowi 
Państwa, Wojennym Jenerał Gubernatorom, W o ­
jennym Gubernatorom zarządzającym i cywilnemi 
oprawami) Jenerał Gubernatorom, Gubernatorom 
Cywilnym i Naczelnikom miast; a do Departamen­
tów Rządzącego Senatu, 1 do Nay świętszego Rzą­
dzącego Synodu przesłać uwiadomienia* Dnia 3o 
kwietnia 182З rokii.

Rządzący Senat przez Ukaz okolny pod dniem 
12 maja, uwiadomił o uznaniu za konsula fran* 
cuzkiego w T jfl iś , kawalera Gamba.

Podług gazety sanktpetersbmśkiey, jego Ce­
sarska Wysokość, Wielki Niążę, M ikułay Fawło- 
w i c z , W podróży z Sanki Petersburga do Bubruy- 
ska, przybył d. 19 maja do Pskowa, o godzinie iszey 
z południa, i po odmianie koni W dalszą udał się 
podróż.

Liczba ókrętow w R ydze  d. 3o maja: przy­
byłych 247, wy szły ch i4o.

Kurs petersburski d. 25 maja! dukat hollenderski 
nowy i i  r. 80 kop.. Zmiana złota 2 r. 87 kop. Zmia­
na srebra 2 rub. 72J kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłtt* 
gow: 6g assygn. - po — — io o |— j

6g brzęczącą monetą — 98 — X procentów
5§ takąż * * -  — 8 i |  — |

Radziwilm onty , w Gubernii M inskiey.
Dnia 3o kwietnia ninkyszego roku, zeszła z te ­

go świata JO. M arya  z Wodzińskich Xiężha Ra- 
dziwilloo>as Ordynatowa Kiecka i Dawidgródzka. 
Stracił xv osobie jey inąż najlepszą żonę, dzieci 
hayczulszą i najukochańszą matkę# słudzy nayle- 
pszą panią, a nieszczęśliwi opłakują zgon wspania­
łej* opiekuńki swojey Szanowana ta od wszyst- 
ki h Pani, 1 puściła przywiązanąfarhilią i przyjaciół 
w r. Sutym wieku sWojegn, a zwłoki jey, p<> dopeł­
nieniu przyzwoitego jey dystynkcji obrzędu żało­
bnego, złożone w  starożytnym grobie świetnego do­
mu Radziwiłłów# W kościele farnym w Niesm&u*



K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Onegday po raz pierwszy dane było sez 

aklorow teatru narodowego widowisko na e
łazienkowskim. Wystawiona była opera lxiv * l, 
a publiczność napełniała cały teatr.

V\r następującą niedzielę dane będzie pierw­
sze widowisko teatralne tego roku w amfiteatrze 
na wodzie. Wystawioną bydź ma opera Czaro- 
mysi. Gdy widowiska tego rodzaju pod gołejn nie­
bem wtedy dqpiero stają się prawdziwie zachwy­
cającemu kiedy są dawane przy świetle) dobrzeby 
było, zęby dyrektor teatru narodowego opóźnił 
przynaymniey do godziny 8mey rozpoczęcie sztu­
ki, i póki się nie zmierzchnie, publiczność bawio­
ną bydź może przez wykonanie rozmaitych uwer­
tur, które pod gołem niebem naylepiey się wydają.

Nadchodzą tu zbożnych miejsc smutne wia­
domości o pożarach, wynikłych w ostatnich dniach 
miesiąca k wietnia, jako to: w mieście Mszczono- - 
wie, obwodzie warszawskim, zgorzał dom miesz­
kalny, we wsi W oli Buykowskiey spichrz , obory 
i owczarnie dworskie, oraz 61 sztuk bydła roga­
tego i 25o owiec) we wsi Warząchowka w obwo­
dzie kujawskim, spaliła się karczma z staynią i c- 
borą, a we wsi Jelonka spaliło się dziecko. Sąd 
właściwy trudni się wysiedzeniem tego ostatniego 
przypadku.

Z dniem ostatnim maja r. b. w obu więzie­
niach warszawskich znaydowało się osob 796.

Ile jest potrzebną ostrożność w używaniu grzy­
bów, codziennie zdarzające się z Lego względu przy­
padki nayinocniey o tem przekonywają.I tak, w d. 18 
z. m. włościanie wsi Taciewa, w obwodzie radom­
skim, zjadłszy grzyby tak zwane babie uszy , na­
gle zachorowali) dwóch zpomiędzy nich umarło, 
a pięciu niebezpiecznie, choruje.

“ W  końcu maja spadły gwałtowne deszcze w 
obwodach kalwaryyskim, mariampolykim i seyneń- 
skim, które W wielu mieyscąch nawet mosty po­
zrywały. 4 _________ •

M iasto W olne K r a k ó w .
Dnia 25 b. m. odkrytym został pomnik Ko- 

pernika  w tuteyszym kościele akademickim ś. A n­
ny. Dzieło to >czyni zaszczyt autorowi, który szczę­
śliwą do mieysca przystosowawszy tyyobraznją, 
dał rysunek gustowny, powabny i wspaniały.^ Nio 
W  nim drobnego, nic naciąganego nie masz. Każdy 
ornament stosownie do osoby i rzeczy ma znacze­
nie ,'tak , iż pierwszy rzut oka znayduje i obey- 
muje wszystko.

— ------------------- f —

A  U S T  R Y A;
Wiedeń dnia 3o maja.

(z Gazety W  ar sza w skiey.)
N. Cesarz Jmć wyjechał d. 22 b. m. z rodzi­

ną swoją do zamku letniego Laxemburga  , dokąd 
wkrótce ma -piszybydź Arcy-Xiężi a M ary a Lud­
wika, Xięzna Parmy. Słychać, iż N. Król Jmć 
Neapolitanski uda się do Schunbrunn.

N i e m c y .
Od brzegów Menu dnia 24 maja.

(z Gazety W arszawskiej.)
Dnia 22 b. m. odprawił się w Monachium  ślub 

Xiężniczki Leuchtenberskiey Józefiny  z Królewi- 
ceni szwedzkim Oskarem , podług obrządku kato­
lickiego. Ze zaś Xiąże Leuchtenberski przycho­
dzi dopiero do zdrowia, dla tego więc obrząd od­
był się w sali pałacu jego. Xiąże Bawarski Ла­
го/ zastępów uł królewica Oskara. Arcy-biskup dał 
ślub w obecności rodziców Xiężniczki, oraz Xię- 
zney St. Leu , ciotki jey, tudzież osoD dworskich. 
Hrabia Lowenhielm  znaydował się ze strony K ró­
la Szwedzkiego, a Hrabiowie Moritgelas i 1 axis 
byli obecni jako świadkowie. Królewicowa szwedzp 
•ka wyjedzie d. 24 b. m. przez Wiirz.burg do L ii• 
beki, "gdzie zostanie swóydwor i gdzie oddanie jey 
nastąpi. \

Dyrekcya kompanii reńsko zachodnio indyy- 
skiey odebrała d. 19 b. m. przyjemną wiadomość, 
iż znaczna jey wyprawa przeznaczona do М е х у - 
ku przybyła szczęśliwie do Vera Crux. l a  więc 
kompania wysłała pierwsz^ okręt, który z towa­

rami niemieckieini z p o r t u  niemieckiego wypły­
nąwszy, p o w i t a ł  n o w e  p a ń s t w o  m e x y k a ó s k ie .

U t w o r z o n e  w  S z w a y c a r y i  t o w a r z y s t w o  n a  
w s p a r c i e  g r e k ó w ,  m a  n a d z ie ję ,  iż  i 64 g r e k o m ,  b a ­
w i ą c y m  już  k w a r t a ł  w  t y m  k ra ju ,  i u l i  z y m y  w a -  
n y m  p r z e z  r z e c z o n e  t o w a r z y s t w o ,  w o ln o  będz ie  
u d a ć  s ię  p r z e z  Marsylią do o y .czy zn y  sw o jey.

T a ż  g a z e t a  d o n o s i  od  b rzeg ó w  M e n u  pod  d.
25 m aja :  S e y m  W e y m a r s k i  p r z y j ą ł  w ię k s z o ś c ią  20 
k r e s e k  p r z e c i w k o  10 p r o j e k t  do  p r a w a ,  a b y  w o l ­
n o  by ło  z a w ie r a ć  m a łż e ń s tw a  m ię d z y  c h r z e ś c i a n a -  
m i  i ż y d a m i .  W s z a k ż e ,  z r o d z i n y  ż y d ó w  sk ie y  W 
t e n  czas  t y l k o  w i ę c e y  n iż  jeden  s y n  ż e n ić  s ię  m o ­
że ,  k red y  in n i  n ie  p r o w a c k ą  h a n d lu .  Z a g r a n i c z n y m  
ż y d o m  z a b ro n io n o  o s ia d a ć  w  k r a ju .

A n g l i a .
Londyn dnia 20 maja.

(z Gazety W ars za w* ki ey.}
Z  p o w o d u  m o c n e g o  bó lu  nog i,  rh u s ia n o  u c z y ­

n i ć  K r ó l o w i  J m c i  m a łą  o p e r a c y ą ;  z r o b i ł a  s ,ę  p o ­
te m  r ó ż a  i n a s t ą p i ł a  g o r ą c z k a )  w s z a k ż e  M o n a r c h a  
p r z y c h o d z i  ju ż  do  z d r o w ia .

M a r g r a b ia  Hasttings n ie  o b e j m u j e  u r z ę ­
d u  n a c z e ln e g o  ko m rn is s  t r z a  a n g ie lsk ie g o  n a  w y ­
s p a c h  jo ń s k ic h ,  jak z p o c z ą t k u  g ło szo n o )  le c z  b ę ­
dz ie  p o s łe m  n a s z y m  p r z y  d w o r z e  n e a p o l i t a ń s k im .

P .  Henri Wellesiey u d a ł  s ię  z t ą d  p r z e z  Pa­
ryż  do  Wiednia, g d z ie  u r z ą d  posła  n a sz e g o  p i a s to ­
w a ć  będ z ie .  P r z e d  w y ja z d e m  m ia ł  p r y w a t n e  w y ­
s łu c h a n ie  u  K r ó la  J m c i .

T u t e y s z a  g a z e t a  m i n i s t e r y a l n a  Goniec p isze ,  
iż W Paryżu o p o w ia d a ją  n a s t ę p u j ą c ą  a n e k d o t ę  o 
X i ę c i u  yingouleme. O d e b r a ł  w oboz ie  l i s t  z e  s t o - '  
l i c y ,  d o n o s z ą c y  o s p i s k u  u k n o w a n y m  na  ż y c ie  je ­
go  z w y m ie n ie n i e m  4 o s tu  o f ic e ró w ,  k t ó r z y  do  t e ­
go z a m a c h u  na leże l i  N ie  m ó w i ą c  X i ą ż e  u t e m  n i ­
k o m u ,  r o z k a z a ł  n a c z e ln ik o w i  g łó w n e g o  sw e g o  s z t a ­
b u ,  p r z e z n a c z y ć  t y c h  4 o s‘u  o f ic e ró w  do p e ł n i e n i a  
p r z y  sobie s łu ż b y ,  tak , '  a b y  p r z e z  c a ły  t e n  d z ie ń  
n ik o g o  w ię c e y ,  p r ó c z  n i c h  do n ieg o  n ie  w  pu c zczo ­
no . N a c z e ln ik  s z ta b u  w y s t a w i a ł  t r u d n o ś ć  ІЛ: p r ę d ­
k ieg o  i c h  z e b ra n ia )  le c z  X ią ż e  odpowiedzią*#: Kie­
dy wydaję rozkaz, wymagam prz)tem i posłusztń- 
stwa. W k r ó t c e  o f i c e r o w ie  c i  p r z y b y l i .  X ią z e  
d z i e ń  c a ły  p r z e p ę d z i ł  z n im i)  n a z a j u t r z  z a ś  r a n o  t 
z w o ła ł  i c h  do s w e g o  poko ju :  opow i e d z ia ł  p o w o d y  
t e g o  p o s tę p k u ,  d o d a ją c ,  i ż  ś w i a t  c a ły ,  r ó w n i e  ja k  
o n  p r z e k o n a n y  b ę d z ie  o ich  u c z c iw o śc i .  O f i c e r o ­
w ie  c i  m o c n o  w z r u s z e n i  b y l i  t e m  z a u f a n i e m  X i ą -  j 
ż ę c ia .

Londyn dnia 24 maja.
(z Korrespondenta Hamburskiega.)

W c z o r a  o p o łu d n iu  o d b y ła  s ię  r a d a  g a b in e ­
t o w a  w  b ió rz e  s tó s ó n k ó w  z e w n ę t r z n y c h , k t ó r a  
p r a w i e  t r z y  g o d z in y  t r w a ł a .

S p r a w u j ą c y  in t e r e s s a  i r a n c u z k i e  u d a ł  s ię  d o  
b i u r a  P. Cannmga i d łu g o  t a m  z n i m  r o z m a w  ia ł .

A m e r y k a ń s k i e  t o w a r z y s t w o  u le p s z e n ia  s i a n u  
ż y d ó w  og łos iło ,  że  k u p i  i 5 do  20 000 m o r g ó w  z i e ­
mi dla z a ło ż e n ia  t a m  k o lo n i i  d la  ż y d ó w ,  c h c ą ­
cych s ię  n a w r ó c i ć  do  w i a r y  c h r z e ś c i a ń s k ie y

T a ż  g a z e t a  do n o s i  z L o n d y n u  p o d  d. 2З m a ­
ja: N a  w c z o r a y s z e m  p o s ie d z e n iu  w  iz b ie  w y ż s z e y  
M a r g r a b i a  Landsdown z a p y ta ł :  G z y  u d z ie lo n o  r z ą ­
d o w i ,  o  p o d p is a n y m  w  k o ń c u  m a r c a ,  t r a k t a c i e  n a  
o sa d z e n ie  w o j s k i e m  S z w a y c a r y i ?  H r a b i a  Lwer- 
pool o d p o w ie d z ia ł :  i ż  o  p o d o b n y m  t r a k t a c i e ,  b y -  
r i a y m n ie y  n ie  s ły sz a ł .  T o ż  s a m o  p y ta n i e  u ę z y n i ł  
i P a n  Brougham w  izb ie  n i ż s z e j  z w ię k s z e m i  j e ­
sz c z e  s z c z e g ó ła m i ;  g d y ż  p o w ia d a ł ,  że w r z e c z o n y m  
t r a k t a c i e  je s t  m o A a  o o d s t ą p i e n iu  Genewy d l a  
S a r d y n i i ,  i o z m ia n ie  u r z ą d z e ń  k o ś c ie ln y c h  w K an­
tonach e t c . P .Canning rówrn ie ż  o d p o w ie d z ia ł ,  że r z ą d  
o p o d o b n y m  t r a k t a c i e  ż a d n e y  n i e " m a \ v i a d o m o ś c i .

F R A N C Y A.
Paryż A dnia 20 moja.

(z Korrespondenta Hpmburskiego)'
X i ą ź e  Belluno d la  c i e r p i e ń  p o d a g ry  o z n y c h  n i e  

m ó g ł  s ię  z n i y d o w a ć  n a  w c z o r a y s z e y  r a d z i e  m i n i ­
s t r ó w ,  k t ó r a  s ię  o d p r a w i ł a  p o d  p r e z y d e n c j i  J . K . M .  
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minister woyny chciał złożyć sprawowanie swo- 
jego u r z ę d u ,  c o  j e d n a k  p r z y j ę t e m  n ie  zo s ta ło .

P o d ł u g  n i e k t ó r y c h  g a z e t  n a s z y c h ,  X ią ż e  San 
Carlos i K ia z e  I n f a n t a d o  w y je c h a l i  do  M adrytu . 
W ia d o m i ), że p i e r w s z y  b y ł  p r z e d  r e w o l u c j ą  1820 
r o k u ,  m i n i s t r e m , a  d r u g i ,  z p r z y c z y n y  w y p a d ­
k ó w  d n ia  7 l ip c a ,  n a  w e g n a n iu .

z D o c h o d z ą  w ie ś c i  z Carcasone, że  w  n o c y  z 9 
n a  1O p rz e je ż d ż a ła  t a m t ę d y  k r ó l o w a  Etruryi, i r o ­
z e sz ła  s ię  pog łoska  iź P an i  t a  sp ie szy  do  M adrytu , 
g d z ie  m a  b y ć r e j e n t k ą  i s t a n ą ć  n a  cze le  r z ą d u ,  k t ó r y  
s ię  u t w o r z y  po w e y s c i u  f r a ń c u z o w .

N i e k t ó r e  osoby , n ie  b ez  n ie s p o k o y n o ś c i ,  p o ­
s t r z e g a ją ,  że z d r o w ie  K r ó l a  J rn c i  n ie  j e s t  w  t a k  
d o b r y m  s t a n i e , j a k  p rz e sz łe }  z im y .  C e r a  K r ó l a  
n i e  fest t a k  ż y w a ,  a  p o w ie r z c h o w n o ś ć  c ie r p ią c a .  
J e d n a k ż e  z d a je  s i ę ,  że t a  o d m ia n a  n ie  je s t  w ie le  
z n a c z ą c ą :  p o n ie w a ż  K r ó l  J m ć  o d b y w a  z w y c z a y n e  
p r z e ja ż d ż k i  i C iąg łe da je  a u d y e n c y e .

Paryż , dnia 2З mają.
(z Gazety W arszawskiey)

D n ia  18 b. nu ro z g ło sz o n o  w  boceguillas z 
p e w n e g o  ź r ó d ła  - p o c h o d z ą  ą  wda dotli ość, że w  c a ł e y  
p r o w i n c y i  La mancha  w y b u c h n ę ł o  p o w s z e c h n e  
po s t a n ie ,  p r z e z  co  z w i ą z e k  p o m ię d z y  Madrytem  
i  Sewillą p r z e r w a n y  z o s ta ł .

D z ie n n ik  Gwiazda p r z y z n a je ,  iż  m a ję tn i  o b y ­
w a t e l e  m ia s t  h i s z p a ń s k ic h  w y je c h a l i  za z b l iż e n ie m  
s ię  f r a n c u z ó w ,  s ą d z i  a to l i ,  iż to  u c z y n i l i  z p o w o ­
d u  n i e p e w n o ś c i  s to s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h ,  i że p o ­
w r ó c ą ,  s k o r o  p r a w y , r z ą d  h i s z p a ń s k i  b ę d z ie  u s t a ­
n o w i o n y  W Madrycie.

Paryż dnia 27 maja.
(z teyże gazety).

Do- Barcelldny s c h r o n i ło  s ię  w ie lu  w i e ś n i a ­
k ó w ,  t a k ,  iż m ia s to  to  m a  t e r a z  160.000 lu d n o śc i .  
Z e  zaś z n a c z n a  c z ę ś ć  lu d u  n ie  m y ś l i  o t e m ,  c z e tn  
j u t r o  ż y c ie  sw o je  u t r z y m a ć  m oże ,  s ą d z ić  w ię c  w y ­
p a d a ,  iż t w i e r d z a  t a  w k r ó t c e  z o s ta n ie  p r z y m u s z o ­
n a  g ło d e m  do  p o d d a n ia  się.

Ballasteros c z y n i  o b r o t y  г а я  k u  Terruel, d r u ­
g i  r a z  k u  Uuroca 1 Siguenza. N ie w ia d o m o ,  c z y l i  
je sz c z e  d z ia ła  w  z w i ą z k u  z Miną.

L is t  z Gir on у pod d. 2 o m a ja  w y r a ż a :  M a ­
m y  t e r a z  d o k ł a d n ą  w ia d o m o ś ć  o s t a n o w is k u  i l i c z ­
b ie  w o y s k a  n i e p r z y ja c ie l s k i e g o  w  K a t t l o n i i .  W y ­
n o s i  n  t y w i ę c e y  g 000 ludz i ,  i je s t  p o d z ie lo n e  n a  3 
r ó w n e  k o rp u s y .  J e d n y m  d o w o d z i  Milansi d r u ­
g im  Llobera, a t r z e c i m M ina.il

M ia s to  Hostalrich je s t  o p a s a n e  w o y s k ie m  f r a n -  
c u z k ie m  o d  d r o g i  i d ą c e y  z t a m t ą d  do  Forderas, aż  
d o  dr,pgi p r o w a d z ą c e y  do  Santa Goloni. J e n e r a ł  
Piastignac z a ją ł  p o r t  Saint Relin de Guexolo.

D z i e n n i k  Gwiazda u m ie ś c i ł  l i s t  z g ł ó w n e y  
k w a t e r y  pod  d n ie m  19 b. m . d o n o s z ą c y ,  iż  H r a b i a  
Abilbal w  Madrycie z o s ta ł  u w i ę z i o n y  im ie n ie m  
w o y s k a  p r z e z  szefa  g łó w n e g o  sw o je g o  sz ta b u .  W o y -  
s k o  to  o ś w ia d c z y ły  .chęć p o d d a n ia  s ię  X ię c iu  A n ­
gouleme, k t ó r y  j e d n a k  w a r u n k ó w  jego nie  c h c ia ł  
p r z y j ą ć .  W  Madrycie m a  p o z o s ta ć  i 5 óo ż o łn ie ­
r z y  d l a ‘u t r z y m a n i a  p u b l i c z n e y  s p o k o y n o śc i .

P o w s z e c h n a  ju n t a  b i s k a y s k a  r o z p o c z ę ł a  p o ­
s ie d z e n ia ,  sw o je ,  i z a ję ła  s ię  n a y p i e r w i e y  u t w o r z e ­
n i e m  w o y s k a  ro ja l is to w  sk iego  do o b lężen ia  Santony.

O d e b r a n o  t u  p r z e z  t e l e g r a f  w iad o m o ść  z Tu» 
Іопщ iź  f r e g a t a  Juno i k o r w e t a  la Yictorieuse k r ą ­
ż ą  p r z e d  Barcellorn2, a t y m  c z a s e m  aż do  Malagi 
m e  w id a ć  ż a d n e g o  z b r o y n e g o  o k r ę t u  h is z p a ń s k ie g o .

M i n i s t r o w i e  n a s i  (p isze  g a z e t a  h a m b u r s k a )  
w o le l i  z a k o ń c z y ć  o b r a d y  izb ,  n i ż  je o d r o c z y ć .  N a y -  
w ię c e y  s ię  d o  te g o  p r z y ł o ż y ł  H r a b i a  Yillele , z a ­
p e w n ia ją c ,  iż  b ez  iz b  z n a v d z ie  p o t r z e b n e  fu n d u s z e  
n a  p r o w a d z e n i e  w o y n y  z H i s z p a n ią .  P r a w d z i w y m  
zaś p o w o d e m  m a  b y d ź  to ,  iż  w  iz b a c h  u t w o r z y ł a  
się  o p p o z y c y ą ,  p re z e s  r a d y  m in is t ró w ' c h c ia ł  m ie ć  
w ię k s z ą  w o ln o ść  w  d z a ł a p i u .  W r e ś c i e  z d a je  się ,  
iź  w 'o\sł<u n a s z e m u  n ie  b r a k n ie  p ie n ię d z y :  g d y ż  

, b a n k i e r  R<,tschild d w a  r a z y  n ś  t y d z i e ń  p o s y ł a ł a m  
z n a c z n e  s u m m y , '  a  Zi t o  od  r z ą d u  b ie rz e  p a p i e r y  
s k a rb ó w  e.

D o n o s z ą  z g łó w n e y  k r a t e r y  w  Gironie, iż  
Milćtns ' s t a ł  je szcze  d  20 b. m . w  Malaro a  M i­
na po r o z m a i t y c h  p o c h o d a c h  t a m  1 n a z a d ,  z d a w a ł  
się  c h c ie ć  w r ó c i ć  d o  Cellent. J e n e r a ł  Donnadieu

i  B a r o n  Eroles b y l i  d. 19 b. m .  w  Caldes. Jene*  
r a ł  Curial m ia ł  d. 20 b. m . g ł ó w n ą  k w a t e r ę  w  
Grannoles, i r o z e s z ła  s ię  p o g ło sk a ,  iź  d o w ó d c a  r o -  
jalisfcówr Mirales p o leg ł  w  b i t w i e  z k o n s t y t u c y o -  
n i s t a m i  pod  Csryera.

D. 2 8 .  X ią ż e  Angouleme o d p r a w  i ł  d . 2 4  b. ra„ 
o g o d z in ie  9 t e y  z r a n a ,  w ja z d  s w ó y  d o  Madrytu. 
L i s t y  z t a m t ą d  p o d  d . 22 b. m .  p o t w i e r d z a j ą  w ia ­
d o m o ść ,  iż  j e n e r a ł  Bessieres, w b r e w  r o z k a z o m  X i ę -  
c ia  Angouleme, d n i a  je szcze  20 b. m .  c h c i a ł  o p a ­
n o w a ć  M adryt i t y m  c e le m  p o k a z a ł  s ię  z k o r p u ­
s e m  swoim* p r z y  b r a m ie  a lk a l s k ie y ,  g d z ie  z a s z ł a  
b i t w a ,  W  k t ó r e y  u t r a c i ł  6 0  lu d z i  w  z a b i t y c h  a 5oo 
w  je ń c a c h .  T e g o ż  d n ia  (20) p r z y b y l i  d w a y  o f ic e ­
r o w i e  f r a n c u z c y ,  ja k o  p o s ła ń c y  r o z e y m o w i ,  d o  
M adrytu) n a t y c h m i a s t  u l ic e  n a p e ł n i ł y  s ię  l u d ź m i ,  
k t ó r z y  i c h  p o w i t a l i  o k r z y k ie m :  Niech żyje Królf 
Niech żyje£ francuzi! i z r a d o ś c i ą  p o w t a r z a l i  t e n  
o k r z y k  n a  p r z e k o r ę  o f i c e r o w i  k o n s ty t u c y y n e m u *  
k t ó r y  w s p o m n io n y in  p o s ła ń c o m  t o w a r z y s z y ł .  Z e  
w s z y s t k i c h  o k ie n  p o w i e w a ł y  b ia łe  c h u s tk i ;  s ł o w e m ,  
r a d o ś ć  b y ła  n i e z m ie r n a .  P r z y  t a k  n a z w a ń e y  b r a ­
m ie  Słońca. ż o łn i e r z  z m i l i c y i  w y s t r z e l i ł  do  t ł u ­
m u  ludzk, k t ó r z y  s ię  p o t e m  po  w i ę k s z e y  c z ę ś c i  
r o z s t ą p i l i ,  i p r z y p u ś c i l i  o b u  p o s ła ń c ó w  do  m i e s z k a ­
n i a  j e n e r a ł a  Lagos. D. 22 b. m .  o  g o d z in ie  gtey* 
w i e c z o r e t ń  w e sz l i  f r a n c u z i ,  k t ó r y c h  p i e ą w e y  w* 
Foncorale z n a y w i ę k s z y m  z a p a ł e m  p r z y j ę t o  P r z y  
t a k i m  sposob ie  m y ś l e n i a  j e n e r a ł  Lagos l e d w o  p o ­
ł o w ę  w o y s k a  sw e g o  p o t r a f i ł  w z i ą ć  z s o b ą  za  Tajo.
O  w o y s k a  t e r n  l i s t  p r y w a t n y  t a k  donos i :  „  Z p o -  

‘m i ę d z y  k o n s t y t u c y o n i s t ó w ,  k t ó r y c h  w  Madrycie 
w id z ie l i ś ń iy ,  o f i c e r o w ie  s ą  d o b r z e  u b r a n i ,  w s z y s c y  
m ó w i ą  pó  f r a n c u z k u ,  i m a ją  p r z y j e m n ą  p o s ta ć ;  
le c z  ż o łn ie r z e  są  źle  o d z ia n i ;  w ie lu  n a w e t  n ie  m a  
t r z e w i k ó w ;  z d a je  s ię .  iż  s p r a w a ,  k t ó r e y  b r o n ią ,  n ie  
w ie l e  i c h  obch o d z i ;  w i t a j ą  n a s ,  g d z ie  s ię  p o k a ż e ­
m y ;  p r e z e n t u j ą  b r o ń  p r z e d  n a m i ,  z  o b e c n o ś c i  
n&azey t a k  s ą  p r a w i e  k o n t e n c i ,  j a k  m i e s z k a ń c y ^ 6 

T w ie r d z o n o  (p isze  D z i e n n i k  Rozpraw), i£ 
H r a b i a  Abisbal n a p is a ł  d o  X ią ż ę o ia  Angouleme l is t ,  
k t ó r y  X ią ż ę  t e n  źle  p r z y j ą ł .  W s p o m n i o n y  X i ą -  
żę  n ie  b ę d z ie  s ię  u k ł a d a ł  z  ż a d n y m  je n e r a ł e m ,  z  
ż a d n y m  k o r p u s e m  w o y s k a ,  le c z  j e d y n ie  z K r ó l e m  
Ferdynandem, k ie d y  w o ln o ś ć  s w o ję  o d z y s k a ,  lu b  
z  r z ą d e m  d o b r o w o ln ie  p r z e z  M o n a r c h ę  t e g o  u s t a ­
n o w i o n y m .  P r z e z  t o  j e d n a k  n ie  m a  s ię  r o z u m ie ć ,  
a b y  o d r z u c a ł  u c z u c i a  c h w a le b n e g o  ż a lu ,  lu b  t a k i e  7 
p o j e d n a w c z e  z d a n ia  i m ą d r z e  w y r a c h o w a n e  ś r o d ­
k i ,  k t ó r e b y  po p r z y w r ó c e n i u  p r a w e y  w ł a d z y  s t a ­
n o w ić  m o g ły  z a s a d ę  n o w e y  a d m i n i s t r a c y i ;  t y m  
c z a s e m  zaś n ic z y je  m y ś l i  i z d a n ia  j a k ie g o k o lw ie k  
b ą d ź  s t r o n n i c t w a ,  n ie  m o g ą  b y d ź  p r z e d m i o t e m  u -  
k ł a d ó w .  W  s k u t k u  k r o k ó w  H r a b i e g o  Abisbal t o  
t y l k o  z a  u r z ę d o w e  p o c z y ta ć  m o ż e m y ,  co  j e n e r a ł  
t e n  w y r a ź n i e  o ś w ia d c z y ł  o p r a w d z i w y m  w e w n ę t r z ­
n y m  s t a n i e  H i s z p a n i i ,  i  c o  w y s t a w i a  n a u c z a j ą c y  
a  r a z e m  s t r a c h e m  p r z e r a ż a j ą c y  o b r a z  r o z p a c z y  
s t r o n n i c t w a  p rz e m a g a ją c e g o  w  s t a n a c h ,  i  je d n o -  
m v ś l n e y  c h ę c i  w s z y s t k i c h  lu d z i  w p ł y w  m a j ą c y c h ,  
a b y  s ię  o d s t r y c l in ę l i  o d  u p a d u  jącCy juz  w ł a d z y ,  
k t ó r e y  p r z e d łu ż o n e  k o n a n ie  p o w ię k s z y  t y l k o  n i e ­
sz c z ę śc ie ,  lu b ,  a b y  ją  z u p e łn ie  o ba li l i .  L i s t  t e g o  
j e n e r a ł a  d o n o s i  o p o r o z u m ie n iu  się  jego z e  z n a k o m i t ­
s z y m i  je n e r a ła m i ,  jako  to :  Morillem  i  Ballastero-  
sem; d o w o d z i  o r a z ,  co już  w s z y s c y  b a c z n i  d o s t r z e *  
g a c z e  tw i e r d z i l i ,  i i  c e ln ie y s i  d o w ó d c y  w o y s k a  z e  
w s t r ę t e ń i  s łu c h a j ą  r o z k a z ó w  n i e z d a t n y c h  m i n i ­
s t r ó w  i n i e r o z s ą d n e g o  z g r o m a d z e n ia ;  iż  d la  t e g o  
n i e c i e r p l iw ie  p r a g n ą  in n e g o  p o r z ą d k u  r z e c z y ,  i s ą  
g o to w i  n a z w a ć  o s w o b ą d z ic ie le m  d o s to y n e g o  X i ą -  
ź ę c ia ,  k tó r e g o  j e d y n e m  ż y c z e n i e m  je s t  ; a k  n a j ­
p r ę d s z e  u k o ń c z e n ie  p o le c o n e y  m u  ś w i e t n e y  w y ­
p r a w y .

R a p o r t  w o y s k o w y  z Girony p o d  d. 22 b .  m .  
z a w i e r a  u r z ę d o w ą  w ia d o m o ś ć ,  iż  H r a b i a  Curial 
w s z e d ł  do  Mat ar a, z k ą d  j e n e r a ł  MitafiS za z b l i ­
ż e n ie m  się  w o y s k a  f r a n c u z k ie g o ,  n a t y c h m i a s t  u -  
s t ą p i !  i c o f n ą ł  s ię  do  Barcellony. P o c z e m  j e n e ­
r a ł  Curial4 z o s t a w i w s z y  o sad ę ,  w r ó c i ł  do  Granol- 
Zes,,gdzie m a  g ł p w n ą  s w ą  s i łę .  J e n e r a ł  Donnadieu za* 
j ą ł  t a k ż e  Cellent bez  o d p o r u .  M ina , k t ó r y  u d a ­
w a ł ,  j a k o b y  c h c i a ł  c i ą g n ą ć  k u  Manresa , z w r ó c i ł  
s ię  z n o w u  k u  M oya} z a p e w n e  w  c e lu  d o s t a n i a  s i ę



d o  Barcellony , g d z i e  Llobera  i  A f r / a n s  s ą  j u ż  z a m ­
k n i ę c i .  S ł y c h a ć ,  i ż  r o z d w o j e n i e  u m y s ł ó w  p a n u j e  
w  t e r n  m i e ś c i e .  J e n e r a ł o w i e  JJonnadieu i  Eroles 
p o s t ę p u j ą  z a  n i e p r z y j a c i e l e m  w e  w s z y s t k i c h  j e g o  
k i e r u n k a c h .

J e n e r a ł  Latour-Toissac гa j ą i  n a j p i e r w i e y  Ж а -  
d r / f  d .  uŚ z r a n a .  H r a O  a  Escurs  z o s t a ł  m i a n o ­
w a n y  d o w ó d c ą  m i a s t a .  0 s a c ia  m a d r y c k a  s k ł a d a ł a  
s i ę  z  4 b a t a l i o n ó w  p i e c h o t y ,  5 s z w a d r o n ó w  j a z d y  
i  6  d z i a ł .  C o f . i ę ł a  s i ę  p r z e z  Naval-Camera, f u  
Таіаѵега de la Rey/ia. S ł y c h a ć ,  i z  j e n e r a ł  E m -  

pecinado  w p a d ł  w  r ę c e  M erinosa , i  z  r o z k a z u  j e ­
g o  z o s t a ł  r o z s t r z e l a n y .  M ó w i ą  t a k ż e ,  \ i  j e n e r a ł o w i  
JBallasteros n i e  u d a ł o  s i ę  c o f n ą c  d o  W a l e n c y i ,  i  z e  
* o s t a ł  d o ś c i g i i i o n y  p r z e z  r o j a ł i s t ó w ,  a  p o d ł u g  i n ­
n y c h ,  p r z e z  o d d z i a ł  d y  w i z y i  j e n e r a ł a  MoUtora,  k o r ­
p u s  z a ś  j e g o  r o z p r o s z o n y .  N i ą ż ę t a  In fan ta  do  i  
M ontem ar  p o z o s t a l i  w  M adrycie. X i ą / ę  San F er- 
r.ando, k r e w  n y  K r ó l a ,  i  b i s k u p  z  Ósma, k t ó r y  m a  
w i e l k i  w p ł y w 7 w  H i s z p a n . i ,  j a d ą  t a k ż e  d o  s t o l i c y .  
W y p a d k i  w k r ó t c e  s i ę  z a p e w n e  r o z w i n ą .

L s t  p r y w a t n y  z  Girony  p o d  d .  2 4 p r z y d a j e  
d o  p o w y ż s z y c h  w i a d o m o ś c i ,  i ź  4 k o r p u s  s t o i  o  3 
m i l e  o d  Barć Ilony, i z e  j e n e r a ł  Donnad.eu  w  p o -  
W t ó r n e y  b i t w i e  p r z y m u s i ł  n i e p r z y j a c i e l a  d o  u -

c i e c z k i .  . . 4
O d y  w  $evilli d o w i e d z i a n o  s i ę ,  o  w e y s d i U  

f r a n c u z ó w  d o  B u r g o s ,  s t a n y  w s t r z y m a ł y  u s k u t e c z ­
n i e n i e  z a m y s ł u  s w e g o  w z g l ę d e m  p r z e n i e s i e n i a  s t o ­
l i c y  r z ą d u  d o  Kadjccu, a  n a w e t  t e g o  z u p e ł n i e  z a ­
n i e c h a ć  m i a ł y .  L i s t y  p r y w a t n e  z a p e w n i a j ą ,  i z  r o ­
d z i n a  k r ó l e w s k a  d o z n a j e  n i e d o s t a t k u  p i e n i ę d z y ;  
s t a n y  u c h w a l i ł y  d l a  K r ó l a  4 t ą  t ^ l k o  c z ę ś ć  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  j e g o  d o c h o d o w ;  c z u j ą  d o b r z e ,  iż  s ą  w  
w i e l k i m  k ł o p o c i e  d l a  b r a k u  p i e n i ę d z y ,  a  c h c ą c  
c i e s z y ć  n a r ó d ,  g ł o s z ą *  i ż  t<*k d w ó r  j a k o  i  s i a n y  
t y m c z a s o w i e  t y l k o  b a w i ą  W  óevilli.

D. 3o .  H r a b i a  GuiUeminot d o n o s i  z  M a d ry ­
tu  p o d  d .  25 b .  m .  i z  p o p r z e d z a j ą c e g o  d n i a  w s z e d ł  
t a n i  X i ą z ę  Reggio  z  k o r p u s e m  s w o i m ,  i  z e  w o y s k o  
z o s t a ł o  z  n a y w i ę k s z ą  r a d o ś c i ą  p r z y j ę t e  o d  m i e s z ­
k a ń c ó w .  Z u p e ł n a  s p ó k o y n o s c  i  p o r z ą d e k  p a n o ­
w a ł y  w  m i a ś c i e .  V V  d n i a c h  24 i  q5 b .  m .  z e b r a ­
ł a  s i ę  t a m  r a d a  o b u  Ы у і  i  r a d a  K a s t y l i y s k a ,  d l a  
o b r a n i a  c z ł o n k ó w  r e g e n c y i ,  k t ó r a  p r z e z  c i ą g  n i e ­
w o l i  K r ó l a  m a  r z ą d z i ć  k r a j e m .  R e g e n c y a  t a  s k ł a ­
d a  s i ę  z  5  o s ó b ,  t o  j e s t :  K i ą z ę c i a  ln fan tado ,  p r e ­
z e s a  r a d y  k a s t y  l i y s k i e y ;  K i ą ż c c i a  M ontemar , p r e ­
z e s a  r a d y  o b u  i n d y y ;  b i s k u p a  z  Ósma', B a r o n a  
Eroles c z ł o n k a  b y ł e y  r e g e n c y i  u r g i e b k i e y ,  i  B a ­
n a  Calderon , c z ł o n k a  t y m c z a s o w e y  j u n t y ,  k t ó r a  
t o w a r z y s z y ł a  N i ą ż ę c i u  Angouleme  d o  M adrytu . 
R a d a  o b u  J n d y y  s p r a w u j e  t a k ą  w ł a d z ę  n a d  p r o -  
w i n c y r a m i  z a m o r s k i e m i ,  j a k ą  r a d a  k a s  t y  l i y s k a  n a d  
S t a ł y m  l ą d e m  h i s z p a ń s k i m .

X i ą ż ę  Conegliono  d o n o s i  z  Girony  p o d  d .  2 5 
Ъ .  m . ,  i z  d y w i z y e  M ilansa  i  Llobera , w y n o s z ą c e  
4 o o o  l u d z i ,  u d e r z y ł y  d .  24 b .  m .  o  g o d z i n i e  2 r e y  
p o  p ó ł n o c y  r a p t e m  n a  o d d z i a ł  5t e y  d y w i z j i  f  r a n *  
c u z k i e y ,  z ł o ź o n e y  z  1 8 0 0  l u d z i  i  s t o j ą c y  w  M ataro ; 
l e c z  z a  p r z y b y c i e m  n a  p o m o c  p ó l k u  p i e c h o t y  i  p ó ł  k u  
j a z d y  p o d  d o w  ó d z t w e m  j e n e r a ł a  Vence  z o s t a ł y  z u ­
p e ł n i e  p o b i t e  i  d o  u c i e c z k i  p r z y m u s z o n e .  N i e p r z y ­
j a c i e l  m a  i 5o  l u d z i  z a b i t y c h  l u b  r a n i o n y c h .  W  t  y  
l i c z b i e  z n a y d u j f  s i ę  s a m  Lloberay z w y c i ę z c y  z a b r a ­
l i  5o o  j e ń c ó w ,  m i ę d z y  k t ó r y m i  j e s t  4  o f . c e r o w  ,  i  
c h o r ą g i e w ,  5o o  k a r a b i n ó w  i  t .  d .  P o d  Castel-Tor* 
sel, d o k ą d  s i ę  u d a ł  j e n e r a ł  M ina  z  5o o o  l u d z i ,  m i ę ­
d z y  k t ó r y m i  b y ł o  1 2 0 0  m i l i c j i ;  z a s z ł a  t a k ż e  b i t w a  
z  j e n e r a ł e m  Latour-D upin, w  k t ó r e y  M ina  u t r a ­
c i ł  b l i s k o  i o o  l u d z i ,  a  p o t e m  <l CusteRTersol w y ­
p ę d z o n y m  z o s t a ł .  J e n e r a ł  Donnadieu  c h c i a ł  w  
3 o o o  c i ą g n ą ć  z a  n i m  w  n o c y  z  d n i a  2 З  n a  24 d o  
W s i  S u n ą  m i ę d z y  M anresa  i  Cordona.

D z i e n n i k  Gwiazda  p i s z e ,  i ż  g o n i e c  a n g i e l s k i ,  
k t ó r y  d .  2 6  b .  m .  p r z y b y ł  z  Seoilli d o  Londynu >

p r z y w i ó z ł  P a n u  C anning  b a r d z o  W a ż n e  l i s t y ,  m o «  
g ą c e  o d m i e n i ć  c a ł y  s t a n  r z e c z y  w  H i s z p a n i i .

T  и  к  c  y  A.
O d granic tureckich dnia '  1 2  m aja .

{z Korrespondenta W a r s z a w  kięg  ) .
R z ą d  g r e c k i  u z n a ł  w y s p ę  E u b e ę  z a  m o g ą r |  

m i e ć  r z ą d  w ł a s n y ,  i  n a t y c h m i a s t  u t w o r z o n o  t a m  
j u n t ę ,  n a  k t ó r e y  c z e l e  j e s t  Teokletus Farmacides 

,  d u c h o w n y ,  z p a j o m y  z  p r z y m i o t ó w  u m y s ł u  i  s e r c a :  
b a w i ł  d a w n i e y  p r z e z  c z a s  Z n a c z n y  p ^ z y  k o ­

ś c i e l e  g r e c k i m  w  W ied n u ,  i  w’y d a w a ł  t a m  p i ­
s m o  p e r y  o d y c z n e  z W a n e  M erkury  grecki.

D o  Sm yrny  p r z y b y l i  z  g ł ę b i  k r a j u  o c h o t n i ­
c y  W  z n a c z n e j  l i c z b i e ,  i  c z ę ś c i ą  n a  flocie, c z ę ś c i ą  
w  l ą d o w ' e m  w ' o y s k u  u m i e s z c z e n i  b ę d ą .  U w a ż a j ą  
t u ,  z e  j e ż e l i  m o r d e r s t w a ,  p o p e ł n i o n e  n a  w y s p i e  Sció, 
g r e k o m  n a y w i ę c t y  s z k o d z i ł y  p o z b a w i a j ą c  i c h  ż y ­
c i a ,  t o  z  d r u g i e j  s t r o n y  w - i e l k i e  s p r a w i ł y  z e p s u c i e  
o b y c z a j ó w  m i ę d z y  t u r k a m i *  

i O k r ę t ,  k t ó r y  z  T e n e d ^ s  p r z y b y ł  d o  Ż i f l t e ,  
d o n o s i ,  i ż  f l o t a  t u r e c k a  u d a ł a  s i ę  k u  w y s p i e  M L  
t i ł e o e ;  l e c z  u j r z a w s z y  f l o t ę  g r e c k ą  i  s t a t k i  j e y  p a l ­
n e ,  w r ó c i ł a  s p i e s z n i e  d o  D a r d a n e l ó w .  D w a  i n n e  
o k r ę t y ,  k t ó r e  o d  b r z e g ó w  A f r y k i  z a w  i n ę ł y  d o  Z a n ­
i e ,  d o n o s z ą ,  i ż  n i e d a l e k o  p r z y l ą d k u  B o n  s p o t ­
k a ł y  e s k a d r ę  g r e c k ą ,  k t ó r a  z  s o b ą  p r o w a d z i ł a  d w a  
o k r ę t y  b a r b a r y y s k i e ,  w z i ę t e  w  p o r c i e  Tunis w o» 
c z a c h  n a w e t  s a m e g o  D e j a .

A m e r y k a .
Vera-Cruz  ( іѵ  М еху ku) dnia  1 2  moja,

„ (z, Gazety W arszawskiey)
P o  d w ó d z i e s t  d n i o w e m  o b l ę ż e n i u  ? k i l k o k r o t *  

n i e  o d p a r ł e m  n a i a r c j u  n a  t u t e j s z e  m i a s t o ,  d o w o ­
d z ą c y  w o j s k i e m  o b l e g a j ą c e m  j e n e r a ł  c e s a r s k i  E cha -  • 
ѵаггі, p r z e s z e d ł  n a r e ś c i e  d o  n a s  ż  c a ł y m  s w o m t  
o d d z i a ł e m  i p o ł ą c z y ł  s i ę  z  r e p u b l i k a ń s k i m  j e n e r a ­
ł e m  Santa Anna. O o a d w ą  r ó w n i e  j a k  w s z y s c y  
n i e m a l  j e n e r a ł o w i e  Iturbida  c i ą g n ą  z  p o d  n a s z e g o  
m i a s t a  i z p u d  Acapulco  p r z e c i w  m n i e m a n e m u  
C e s a r z o w i ,  k t ó r e m u  z a  d o b r o w o l n e  z ł o ż e n i e  k o r o ­
n y  p r z y r z e c z o n o  n i e t y k a l n o ś ć  o s o b y  j e g o .  M a  e *  
m a j ą ,  i ż  lturb.de  c o f  n ę  s i ę  d o  Botosi, j e d y n e j  o -  
k o l i c y ,  k t ó r a  s i ę  d o t ą d  p r z e c i w  n i e m t i  n i e  o ś w i a d ­
c z y ł a ,  i  z k ą d  p o z o s t a j e  m u  j e s z c z e  s p o s o b n o ś ć  s< b r o ­
n i e n i a  s i ę  d o  Texas  l u b  d o  N o w e g o  Orleanu. W s z y ­
s c y  d o w ó d c y  c i ą g n ą c y  p r z e c i w  t e m u  p r z y  w ł a s z c z y -  
c i e l o w i ,  o ś w i a d c z y l i  p u b l i c z n i e ,  ź e  s o b i e  n i e  p r z y ­
w ł a s z c z a j ą  w ł a d z y  p r a w o d a w c z e j ,  l e c z  w a l c z ą  z a  
w o l n o ś ć  s t a n ó w  n a r o d o w y c h ,  k t ó r e  p r z y s z ł ą  k o n -  
s t y t u c y ą  p a ń s t w a  u ł o / ą .  a  k t ó r y m  o n i  z u p e ł n i e  
c h c ą  b y d ź  p o s ł u s z n y m i .

N ow y Jork dnia  1 0  kwietnia^
( z  t ty ie  gazety).

P r e z y d e n t  b t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p o s t a n d -  
w i ł  b y ł ,  a b y  n a  p a m i ą t k ę  z n a k o m i t y c h  Z a s ł u g  j e ­
n e r a ł a  m a j o r a  Lafayette  w  w o y m e  o  n i e p o d l e g ł o ś ć  
A m e r y k i  p ó ł n o c n e y ,  n o w o  w y s t a w i o n y  z a m e k  o -  
b r o n n y  p i e r w s z e g o  r z ę d u  n a d  c i a ś n i n ą  m o r d k ą  p r z y  
N  tw ym  Jorku , ó d  j e g o  i m i e n i a  n a z w a n y m  z o s t a ł  
Lafayette .  P o s t a n o w i e n i e  t o  p r z y w i e d z i u n e m  b y ­
ł o  w c z o r a  d o  s k u t k u .  W y s t r z a ł y  d z i a ł o w e  p o w i ­
t a ł y  z a w i e s z o n ą  b a n d e r ę  n a r o d o w ą  i  n o w o m i a n o -  
w a n ą  t w i e r d z ę .  M n ó s t w o  l u d u  z n a j d o w a ł o  s i ę  
n a  t y m  o b r z ę d z i e .  Z a m e k  Lafayette  l e ż y  n a p r z e ­
c i w  t w i e r d z y  Richm ond , o b l a n y  j e  t  m o r z e n i  i  z e  
w s z y s t k i c h  m i e y s o  o b r o n n y c h  w  S t a n a c h  Z j e d n o ­
c z o n y c h ,  m a  n a y k o r z y s t n i e y s z e  p o ł o ż e n i e ,  m o ż e  o -  
b r o n i ć  No-ey-Jor k  o d  n a p a d u  n a j m o c n i e j s z e j  f l o ­
t y .  W y s t a w i o n y  b y ł  p o d  d o z o r e m  i  p o d ł u g  p l a ­
n u  j e n e r a ł a  Sw ift .  \

K u r s  w i l e ń s k i  n a  a s s y g n a t y  o d  d n i a  1 c z e r w c a  
r u b e l  s r e b r n y  3 r u b .  7 9  k o p . ,  c z e r w o n y  z ł o t y  n o ­
w y  r .  1 1  k o p .  7 7 ,  s t a r y  r .  1 1  k o p .  58 , i m p e r y a ł  r .  36 
k o p .  8 0 .

Fozwolono drukować .  7* polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey  Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler’*

W Drukarni Redakcyu


